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now i podana w przypisach dokum entacja, obejm ująca bibliografię w  za­
sadzie po 1954 r. Praca została poprzedzona w iadom ościam i w stępnym i 
o zadaniach, m etodzie i podziale historii K ościoła, następnie inform acją
0 w ydaniach źródeł h istorii Kościoła, dalej zestaw em  w ażniejszej literatury  
z zakresu nauk pom ocniczych historii Kościoła, w reszcie krótkim  zarysem  
historiografii kościelnej.

Poniew aż podręcznik B i h l m e y e r a  nie uw zględnia kom pletnie lite ­
ratury polskiej, tłum acz i polski w ydaw ca dołączyli do dzieła w  form ie do­
datku polską bibliografię, dotyczącą starożytności chrześcijańskiej, w  opra­
cow aniu ks. Tadeusza Ś l i w y  z Przem yśla. W biblografii tej jednak znalazło  
się w szystko, cokolw iek opublikow ano u nas z zakresu starożytności kościelnej, 
zarówno gdy chodzi o w ydania źródeł (polskie przekłady pism  ojców  i p i­
sarzy Kościoła), jak i opracowania. Prac ściśle historycznych jest tam  n ie ­
w iele, po prostu dlatego, że m ało ich w  Polsce ogłoszono. Brak zastosow ania  
ściślejszej selekcji w  doborze polskich pozycji m ożna tłum aczyć w zględem  
na odbiorców, podręcznik B i h l m e y e r a  bow iem  jest przeznaczony  
w  pierw szym  rzędzie dla studentów  teologii i tych, którzy interesują się  
w  jakiś sposób starożytną historią Kościoła.

Sam przedkład jest w praw dzie daleki od doskonałości, ale jasny i zro­
zum iały. Z pew nych niedom ogów  zdaw ał sobie spraw ę zarówno tłum acz, jak
1 w ydaw ca, skoro jeden i drugi poczynił na w stęp ie  szereg w yjaśnień  
w  tym w zględzie. Z in icjatyw y tłum acza spraw dzali tekst ks. F. M a n t h e y 
i ks. T. Ś l i w a ,  po śm ierci ks. K l e n o w s k i e g o  zaś przeglądał m aszy­
nopis jeszcze ktoś z ram ienia w ydaw nictw a.

W rezultacie należy się w dzięczność tłum aczow i i W ydaw nictw u SS. Lo- 
retanek za podjęcie się przekładu i w ydania tego dzieła. W ykładow cy i stu ­
denci w  sem inariach duchow nych otrzym ali dobrą pomoc przy studium  
historii Kościoła. Jak dotąd bow iem  w  w iększości sem inariów  panuje n ie ­
podzielnie przestarzały podręcznik ks. Józefa U m i ń s k i e g o ,  będący prze­
róbkę książki A. K n ö p f  l e r a ,  (w ydawanej w  latach 1895— 1921). Zasługa 
w ydaw nictw a będzie jezszce w iększa, gdy dostarczy na półki księgarskie  
dalsze tom y tego podręcznika.

Ks. Hieronim Eug. W yczaw sk i ,  W arszaw a

Hubertus MYNAREK, E xistenzkrise  Gottes? Der christl iche G ott  is t  anders , 
Augsburg 1969, Verlag W infried—Werk, s. 110 (Christiches Lehen heu te , t. 7).

W stęp do dzieła, które ukazało się jako VII tom popularnonaukow ej serii 
Życie  chrześcijańskie dz is ia j , w yjaśn ia  od razu jego w yjątkow ą aktualność. 
Podkreśla bow iem  trafnie problem  Boga jako centralny tem at w spółczesnej 
dyskusji teologicznej oraz now ą form ę egzystencjalnego spotkania w spół­
czesnego człow ieka z Bogiem . W dobie, w  której m odne słow o o „śm ierci 
B oga”nie schodzi z ust teologów, usiłuje autor dać jego w łaściw ą interpre­
tację, by na tej drodze m óc w yraźniej w skazać na to tum  aliud  praw dziw ego  
Boga rozumu i objaw ienia chrześcijańskiego. W zw iązku z tym  uw ydatnia  
w  części I (s. 9—54) określenie „śmierć Boga” jako dekonspirację fa łszyw ych  
obrazów Boga. Chociaż w ypow iedź „Bóg um arł” jest w  sw ym  znaczeniu w ie ­
loraka, dotyczy jednak przede w szystkim  Boga pojm ow anego tradycyjnie  
jako „przedmiot”. F ilozofia i teologia chrześcijańska przejęła bow iem  praw ie 
żyw cem  grecki schem at noetyczny: podm iot — przedm iot, który doprowadził 
krytyczną m yśl w spółczesną konsekw entnie do tzw. „m etodycznego ateizm u”. 
Przedm iotem  dla now ożytnej nauki jest to w szystko, do czego w  zasadzie 
można poznawczo dotrzeć, tzn. co da się w  jakiś sposób ująć kw anty taty w nie, 
opanować, pojąć, skontrolow ać oraz zaszeregow ać w  łańcuch kategorialnych  
zw iązków  przyczynow ych. Nauka przeto m usi dzisiaj zadać śm iertelny cios
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Bogu um ieszczonem u całkow icie w  ramach przedm iotow ego system u. Szcze­
gółow o w ykazuje M y n a r e k, że „zmarł” Bóg im m anentno-św iatow y, jakiego  
czciły praw ie w szystk ie system y religijne, filozoficzne oraz ideologie abso­
lutyzujące sam ego człow ieka. „Umarł rów nież tzw. Bóg ponad- i pozaśw ia- 
tow y oraz Bóg pojm ow any jako „zapełniacz lu k ” (Liickenbiisser) i zaspoko- 
kojenie ludzkich tęsknot.

Fakt ten nie dotyczy bynajm niej praw dziw ego Boga rozum u i objaw ienia, 
ku którem u zwraca się autor w  II części sw ojego studium  (s. 55—93). Cho­
ciaż św iadom e m yślen ie z istoty  swej m usi zaw sze posiadać charakter przed­
m iotow y, dociera ono jednak do granic pojm owalności, których już nie sposób 
zobiektyw izow ać, poniew aż leżą na innym  poziom ie i stanow ią inną jakość, 
będąc tym  sam ym personalną postawą całej egzystencji ludzkiej czyli po 
prostu „filozoficzną w iarą” (s. 59). W ielkość i granice ludzkiej m yśli dochodzą 
najw yraźniej do głosu w  przypadku m yślenia o Bogu. A firm ując przedm io- 
towość m yślenia trzeba tutaj rów nocześnie zanegow ać przedm iotow ość  
Boga, doprowadzając w  ten sposób do dialektycznej jedności jako jedynej 
m ożliw ości noetycznego styku z Bogiem. Na tej drodze m yśl ludzka dochodzi 
do Boga jako podstaw y i zasady świata. W szystko co jest św iatem  jest rów ­
nocześnie przedm iotem , w zględnie sum ą przedm iotów, u podstaw  których  
leży stwórczy akt Boga. N ieprzyjm ow anie Boga jako zasady św iata jest rów ­
noznaczne z tw ierdzeniem  o jego absurdalnej niem ożliw ości lub też abso­
lutyzow aniu sam ego św iata. O statecznie alternatyw a brzm i zatem : Bóg albo 
bezsens, Bóg lub przypadek, w zględnie — Bóg albo nicość.

N astępnie dowodzi autor, że żyw y Bóg dał o sobie znać, objaw iając się  
jako podm iot czyli osoba. Podczas gdy podstaw ę św iata też jeszcze dałoby się 
uprzedm iotować, n ie m ożna tego dokonać w  przypadku osoby odznaczającej 
się dialogalną transcendencją. Osobowy charakter Boga zadecydow ał w  akcie 
stw orzenia rów nież o ludzkiej osobowości, która stanow i dlatego jedynie  
m ożliw y obraz Boga. Ten szczegół decyduje w łaśn ie o prawom ocności b i ­
blijnych antropom orfizm ów  oraz nieodzow nym  pow iązaniu każdej teologii 
chrześcijańskiej z antropologią. Podczas gdy Bóg relig ii ościennych Izraela był 
tylko personifikacją sił kosm icznych, cechuje Jahw e istotny rys osobowy, 
uw ydatniony najw yraźniej w  Jego m ów ieniu, kochaniu i zaw arciu przy­
m ierza z ludzkością, w  obrębie którego zostaje każdy człow iek pow ołany do 
dialogu z Bogiem . P ersonalny dynam izm  praw dziw ego Boga dochodzi w  całej 
pełni do głosu dopiero w  fakcie objaw ienia jego trójosobowości.

W odpow iedzeniu pyta autor, gdzie ostatecznie jest Bóg, w yjaśniając rów ­
nocześnie, że takie staw ian ie zagadnienia jest niedopuszczalne, jako że każda 
pozytyw na odpow iedź na to pytanie zam ykałaby a priori  z istoty  swej trans­
cendentnego Boga w  ram ach przestrzenno-czasow ych kategorii.

U w zględniając ogólną w artość pracy M y  n a r k a ,  należy podkreślić zw łasz­
cza sam o podjęcie zagadnienia. D zisiejsza teologia pow róciła rzeczyw iście  
znowu do sw ojego w łaściw ego, czyli pierw otnego przedm iotu, tj. do problem u  
Boga i chce m ieć przede w szystk im  z N im  do czynienia. Teologia „śmierci 
Boga” ma tu rzeczyw iście dużą zasługę i szczegółow a analiza jej w ieloznacz­
ności jest bez w ątpienia pilną potrzebą chw ili.

N iezw ykle w ażne są precyzyjne uw agi autora odnośnie do szczegółowych  
punktów  tego m odnego kierunku. Można choćby tylko w skazać na przedm io­
tow y charakter każdego ludzkiego m yślenia oraz nieodzow ność jego negacji 
jeżeli chodzi o Boga. U w ydatn ien ie tego dialektyzm u m yślen ia  stanow i nową  
w izję oraz twórczy sposób opisania treściow ego i funkcjonalnego znaczenia  
analogii w  teologii. Na uw agę zasługuje także oryginalne podkreślenie bytu  
osobowego Boga, jego na w skroś podm iotow ego charakteru, co w  dobie tech ­
nizacji i reizacji w szystk iego m oże odegrać w ielką rolę. W ykazanie w reszcie  
ścisłego zw iązku pom iędzy teologią i antropologią, jako teologicznej podstaw y  
biblijnego antropom orfizm u jest rów nież godne uw agi. Pew nym  zacieśnieniem  
w ydaje się jednak być praw ie w yłącznie filozoficzne, w zględnie „teodycealne”
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potraktow anie analizy przedm iotow ego charakteru Boga tradycyjnych sy ste ­
m ów  religijnych. Stanow czo za późno dochodzi tu do głosu tajem nica C hrys­
tusa. Poza tym  „przedm iotow ość,, n ie w yczerpuje w szystk ich  pozytyw nych  
aspektów  teologii śm ierci Boga; w  tej chw ili są m oże najw ażniejsze przede 
w szystk im  jej chrystologiczne tendencje. To, że autor ich nie uw zględnia  
należy zapew ne tłum aczyć także charakterem  i istotnym  zam ierzeniem  pub li­
kacji, stanowiącej w szakże jedną z pozycji sw oistej serii w ydaw niczej Ż ycie  
chrześcijańskie  dzisiaj.

Ks. A lfons Nossol, Lublin

Bolesław  ŻYNDA, Bibliografia w y d a w n ic tw  K sięgarni Sw. Wojciecha, 1895— 
1969, w  75-lecie działalności w yd aw n ic ze j ,  Poznań 1970, K sięgarnia Św . W oj­
ciecha, s. 644, ilustr. na 20 w kładkach, tabl. 3.

Zasłużona K sięgarnia św. W ojciecha przygotow ała na 75-lecie sw ej dzia­
łalności w ydaw niczej dokładną bibliografię. Zadaniem  tej b ibliografii jest w y ­
kazanie pełnego dorobku w szystkich  rodzajów i typów  w ydaw nictw  K się­
garni. M ateriał do bibliografii został zebrany na podstaw ie archiw um  K się­
garni (częściowo zniszczonego w  czasie I i II w ojny św iatow ej), a także in ­
nych źródeł, sum iennie przebadanych przez autora, długoletniego pracow nika  
Księgarni.

W łaściw ą b ibliografię poprzedza zarys h istorii i działalności K sięgarni. P o ­
daje on okoliczności założenia instytucji w  1895 r., jej rozwój i działalność  
do 1969 r. Jest to w ięc przyczynek do dziejów  książki w  P olsce i do historii 
kultury polskiej.

B ibliografia dzieli się zasadniczo na dw ie części. Część I zaw iera b ib lio­
grafię w ydaw nictw  w łasnych (razem pozycji 3008), potem  następuje w ykaz  
serii w ydaw niczych Księgarni, w ykaz konkursów literackich, spis w yd aw a­
nych czasopism, w ydaw nictw a ikonograficzne. Część II podaje b ibliografię  
w ydaw nictw  obcych przejętych i kontynuow anych przez K sięgarnię św . W oj­
ciecha na przestrzeni lat 1895— 1969 (poz. 3195—4150). U zupełniają b ibliografię  
indeksy autorów, tytułów , tłum aczy, ilustratorów  i autorów  opracowań gra­
ficznych. Załączone trzy tablice ilustrują ilościow y rozwój w ydaw n ictw  oraz 
w ysokość nakładów  Księgarni. A neks zaw iera szczegółow o opracowaną b ib lio ­
grafię zaw artości literackiej czasopism a „Tęcza”, w ychodzącego w  Poznaniu  
w  latach 1927—1939.

M etoda zastosow ana w  om aw ianym  dziele jest bez zarzutu, szata w yd aw ­
nicza doskonała. D zieło m oże być uw ażane jako pom nik w ystaw iony dla 
uczczenia jubileuszu Księgarni. D la polskiej teologii Bibliografia w y d a w n ic tw  
K sięgarn i św. W ojciecha  będzie cenną pomocą przy ustalaniu danych b ib lio ­
graficznych druków opublikow anych zw łaszcza przed 1918 r. R ównież w spom ­
niana bibliografia będzie przydatna dla poznania niektórych szczegółów  obra­
zujących dzieje kultury religijnej w  Polsce.

O. Joachim Roman Bar OFMConv., W arszaw a

Jean DESHUESS, Le sacramentaire  grégorien, ses principales form es  d'après  
les plus anciens manuscrits ,  Fribourg Suisse 1971, Editions U niversitaires, 
s. 765, (Spicilegium Friburgense  16).

P ierw sze now oczesne w ydania sakram entarza gregoriańskiego H. A. W i 1- 
s o n a  (r. 1915) i H. L i e  t z m a n n a  (r. 1921) nie zakończyły bynajm niej b a ­
dań nad jego historią i tekstem . W pew nym  sensie w ydania  te prow okow ały  
do badań dalszych; obaj w ydaw cy zdaw ali sobie bow iem  sprawę, że przy 
ów czesnym  stanie w iedzy nie m ożna było dotrzeć do oryginalnej w ersji sa ­
kram entarza i przedstaw ili tekst z epoki K a r o l a  W ielkiego. Toteż już 
w  r. 1927 L. M o h 1 b e r g opublikow ał tekst, który w ydaw ał m u się starszą 
od form y karolińskiej w ersją sakram entarza gregoriańskiego, tzw. sakram en-


